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Wielka katastrofą kolejowa.
-

Aresztowanie organizacji faszystów polskich.
Udaremniony zamach sfanu.

\VA1LSZA\V.\ 1 I. s ty \zn ia .  ,;Tel. wl.), 
Dziś w  n oc y  władze  po i icy jm d o k o n a ły  
a re sz tow a ń  s/.cregu cz łonków organ izac j i  
wys tępu jące j  .pod nazw ą  . .Pogolowh p;i- 
t r  j o lów  polskich " Aresztowani  zostal i :  im 
Pękosłuwski ,  I). p u łkow n ik  ( iorczr ński,  zjia- 
n y  o r g a n i z a t o r  oddz ia łu  polskiego w r. 11)17, 
który w n k / y ć  inial po s l ron ic  rosyjsk iej  
przeciw'  X ieinconń i A ust rji, b. kai>il,m w 
rezerwie  M i e h d o w s k 1 p rzem ys ło w iec  Le­
śn iewsk i  i kilku innych .  Iłów noczcśnic. w  
związku  z leni b a d a n y  hyl gen. .w reze r ­
wie Gal iński .

\ H E S Z T O W \ N I E  m  W Y R A / A I E  TE O  
P O L IT Y C Z N E .

Policja s k on f i skow a ła  u aieszlow anych  
od e z w y  p r o g r a m o w i  i dek In r ac je  c z ło n k o w ­
skie, o r a z  d r u k o w a n ą  rolę  przysięgi .dla 
członków' . - . . 4

WARSZAW A .1 i. siy vmia (AWj.  P r a ­
sa o m aw ia  żywo a re sz tow ań ic  członków 
„ P o g o t o w i a ’ P a l r j o to w  Polskich  ". „Gazeta

W arszaw ska '1 zaprzecza łączności lej o rga­
nizacji z prawicą.

, k u r j e r  W arszawski'/ podaje, ze likwi­
dująca się organizacja ,.P. P I’ " w ,'■Samej 
W arszawie liczyła kilka tysięcy członków,, 
oraz posiadała oddziały' w całym szeregu 
miasl pi ow inejonalnych. Organizacja zmie­
rzała do w ykonania  zam achu sianu droga, 
gwałtu 1 :

W \RX/AW.A. 1Ji ^  slycznia.  Tek wł.,.  
Medzlwo w- sprawie  ai cs/„iowama cz łonków 
P P. I*, w y k r y ł o  d o k u m e n ty ,  siwuerdzają<v> 
że przewóilcy P. i’. P.
KOMlT viK O \>’ \ | j  Si lp MIEDZY 1AYYMI 

/  POSŁEM CtŁĄ-BI&S.KJM,
0 czeni znaliziono protokół

Arcszłowama trw aja  -w dalszym ciągu. 
Wszyscy aresziowani zna jdu ją  się \y więzie­
niu na podstawie dekrelu sędziego ńled- 
ezego.

Ares/lowamia m ają być flokonane niw 
irież na prowincji

Porażka Benesza w Belgradzie.
Pisma niemieekie stwierdzają, że pollj- 

ly k a d r .  Benesza, ldó rą  elieiał przeforsować 
na konferencji małej cnleuly, \w Belgradzie, 
spotkała się z zupełnem niepowodzeniem.

„B erliner TageblatL' podaje, że g łów ­
nym przedmiotem obrad konferenej: Iryd
plan Benesza przyłączenia się malej en lin  
ty do związku franimsko cz.eski(’go oraz 
śeisie porozumienie z Bosjś1, która m ala 
liy uznana przez odnośne pańslwa związ­
kowa' wszystkie natomiast inne punkty  pro 
graniu miały znai zenie podrzędne. Dwu­
dniowa' ob rady

ZAKO.\C7WEY SIE HASKI EM 2 $ ) A . \  
B E N E S /A

tak Rmiiunja ja k  • .iugosiawia zajęły, zdi - 
cydowailie odmownie sfanowisko. Według 
inform acji legoż pisma lninislrow ie powyż- 
szycb pańslw oswiailczyli dr. Beneszowi, 
że pai stwa icii nie dadzą się użyć do eełów 
wojennej polityki. G harakleryslyczna * jest 
zwłaszcza bezwzględność, z jaka, ze strony 
rum uńsk ie j zaznaczono odsunięcie się od 
kom binacji czeskol - francuskiej. do której 
Rosja należy obecnie jedynie W fantazji dr. 
Benesza a rów nocześnie wysunięto^ a lte r­
natywę, zbliżania do Anglji.

iWIEDEŃ, 1 I stycznia. (Pat). ,,N. lar.

P n s s c '  donosi z B.aiogrodu, że po zakoń 
ezenui ostatniego posiedzenia konferenej; 
m inister  rum uński Duea udzieli! dz ienn ika­
rzom następująeyeh in form acji:  Konferen- 
eja załatw.Ja jedną  z najważniejszych lewe 
siji, a mianowicie kweslję 
/B I  I ) EN IA WEOGDAM1 \ .10-

(iOSl.AWIĄ.
.li si dla mnie interesujące, jak  się w przy­
szłości ukształtuje stosunek do Rosji. Bu­
mu uja jest w' lej sprawie szczególnie zainte­
resowania z powodu swego położenia geo­
graficznego oraz wobei szeregu w ażnych 
kwest i , będących w zawieszeniu między 
Bukari szlem a .Moskwą.

Następnie dr. Benesz oświadczy! tnie 
d/y Minemi, że co się tyczy stosunku Cze­
chosłowacji do Rosji, lo Czechosłowacja 
u trzym ała do uiej 1 Stosunek podobny jak 
Angija i Danja, lo jesl istnieją slosunki 
handlowe. jednak  wT sprawie uznania Rosji 
de iurc dotychczas 

K uś I’()\VZlETO ŻADNYGIl DECYZJI. ! 
W reszcie oswbadezyd Benesz, że w stosun­
kach między Czechosłowacją a Dolską, po 
uregulow aniu  kweslji .Jaworzym nie m i 
żadnycli d rudności,  któreby przeszkodziły 
porozumieniu.

Porozumienie ffłocii z Ju^ostawja.
Włochy otrzymują RJbHę.

BELGRAD, N .'s tyczn ia ,  (Pat)  Umowa 
włoskc jugosłowiańska, o k ló re j zawarciu 
zawiadomił na osta lnnn  posiedzeniu konfe- 
rcmej i .belgradzkiej m in is lcr Ninczicz opie­
ra się na następujący cli podstaw acli: 1) WJo- 
ib y  zonow iązują  się w ykonać wszystkie po- 
slauow icnia i rak la lu  w Rapałlo i respekto­
wać pisemni' umowy-- zaw arte  przez byłego 
w łoskiego ministra spraw -zagranicznych 
Morzę. 2 i Królestwo S. U S przy^znajc 
Wiochom zupełną swobodę w organizacji 
Rjeki. ć?; .Ingosławna olrzMiiuje na  ó() lat 
praw o w wolnym porcie Rjeki, 1 1 Wiochy 
i ig()slawi;i 'z a w rą  konwenc-ję liandlową, 
o } Oba kraje  są zasadniczo skłonne zawrzeć 
t rakl.nl polityczny gw ara ul u jacy ich obecny 
terytorjalnyr slan posiadania. :

BIśLGBa I) ł 1 stycznia. Mbit) Poli- 
i ika” donosi, że minister Ninczicz w naj 
bliższymi czasie uda się do Rzymu albo 
innego m ias ta  wioskićgo oefeąfi' spotkaniu 
sic z Mussoliui'u . i podpisania Iraktalu  
w łosko - jugosłowiańskiego. Traktat ten jak  
podaje dziennik jest '. już  gotowwy ' ale jego 
nodpisaniu clicą oba rządy' nadać uroczysta 
form ę

Angija chce rozluźnić małą entenfą.
W IEDEŃ, 1 l. stycznia. (P a l;  Er. 

l’rc sse i  donosi z Londy n u : 'O kład  wiosko- 
jugosłow ianski uwmżają w  kołach londyń­
skich za- pierwszy wyynik planów 'angiel­
skich, by M. Enlenlę  rozluźnić, a lo przez 
pozyskanie PolsKi. sRumunji i ,lugosław.;i 
do koncernu angielskiego. ^

: Ualsza zniżka franka francuskiEgo^
PARYŻ. lit s ty c z n i^  (Pal Nu dzisiejszej giid 

rtfete nn.slij])iła dalsza zniżka franka franeuskiegfj - (ic - 
neralny sendykat giełdowy wobec nadzwyczajnej h a u s -  
sy funta angielskiego i dolara am erykańskiego po 
stanowił nie notować dziś kursu żadnych a rh k id ó w  
spoży wrzyeh

J E  D W A  Ti I E
A k£SA H IIT \. YELOUIŁ, CHIFFOAfY

6 C R R E R  i S T E I N M E T Z
*» . ' , • ' . A . ‘ ' .
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KUROWOO ŚMIERCI czerezwyczajki)
To wielki*- dzieło ,»i tysłyc^ue11 o g łębukicj m yśli przewodniej.

T o  zobrazow anie stosunków Rosji współczesnej..
T o  szeceg wstrz^i aj jcycli okrncieństw  i skrajnej 

T o  straszne «£o w ytw orzone  p r ie z  n ie św iad o m o ść  i n a9.

Widmo bBzrbboeia w przemyśli: węglowym.

Wkrótce |

v KINIE „
<1

Mając doskonałą  kon junk tu rę  spowo­
d ow aną  na cynku  w ęglow ym  długiem i s t ra j ­
kami vvi największych ośrodkach  węgło­
w ych Ann'ryki \ng ljJ  i Czechosłowacji, jak 
rów nież z powodu un ie ruchom ien ia  zagłę­
bia Huhry. przemysłowcy^ "wykorzystali sy- 
Inację forsownie s la ra jąc  się bez myśli o 
ju trze  w ydobyw ać jaknajw iększą m asę w ę­
gla i os iągnąć jak  najw iększy  zysk. Następ­
stwem tej rabunkow ej gospodarki jest za­
n iedbanie  robót inwestycy jnycb  i Zlekcewa­
żenie przy łatwści zbytu z powodów wyżej 
podanych Łych ry nków  zbytu do których 
dostęp był trudnie jszy  Obecnie, gdy sto­
sunki zmieniły się. schodząc na zwyczajne 
lory przem ysłowcy nasi przyzwyczajeni do 
łatwej konkurencji  i w ysokich  zysków, zo­
stają z łych rynków  w ypierani przez sp ra ­
wni* jszy przemysł zagraniczny, zadaw ala­
jący się mniejszemi zyskami. Ż drugiej zaś 
s trony ceny materjałóyy potrzebnych do 
prow adzenia 'koralń  : żelaza smarów. i d rze ­
wa doszły w Polsce przy m zkich  płacach 
robotniczych do przerażających rozm iarów  
i w pływ ają  w wielkim stopniu na ceny w ę­
gla. l.eny  kra jow e za te a r ty k u ty  są w  wielu  
w ypadkach w yższe, ani,żel- zagranicą, gdzie 
pia.ee robot i. icze są fcilkakiotnie wyższe ani- 
żćjj u ;na.ś.

Doszliśmy do tego ze przemysł nasz 
p racu jący  w w aru n k ach  dogodnych w sku­
tek dew aluacji pieniądza, a naslęj stwem te­
go straszliwie nizkich zarobków, pchany 
żądzą szybkiego w zbogacenia się. prześci­
gnął ceruj ry n k ó w  śim utow ycl. i sta je przed 

zagadnieniem dostosowania się do tych 
cen kosztem zmniejszania swoicn zysków' 
albo zamknięcia przedsięb iors tw  i pozba­
w ien ia  setek tysięcy robo tn ików  pracy. Do 
lego katastrofalnego stanu wi naszym  prze­
myśle przyczynił się rów nież system podat­
kowy naszych rządów które ch ron iąc  klasy 
posiadające od bezpośrednich świadczeń na 
rzecz skarp  u obłożyły  p roduk ty  przem ysło­
we podatkami pośrednim i w  nigdzie nie- 
p rak tykow anei wysokości. Np w  ca n :e w ę­
gla m ieści się jedna trzecia podatku  pań  
.durow ego! W  tych  W arunkach  Śmiem tw ie r­
dzić. że pozostawiając dotychczasow y zysk 
przedsiębiorców  i podatki w ykreśliw szy z 
ceny rynkow ej naszych produńtów  zupeł­
nie płace robocze cen y  będą  i tak  wyższe 
aniżeli zagranicą.

Z achłanność kapitalistów  i Zgubna poli­
tyka podatkow a rządu  \ row adzą  przem ysł 
nasz do stanu agonji a robo tn ików  do bez- 
n >boc:a. pogarszającego już1 i ta k  nędzne ich 
położenie. W ytw arza  się sytuacja  w prost 
rozpaczliwa. Zagranicą nie jesteśmy w  s ta ­
nie, sprzedawać w ytw orów  naszego przem y­
słu w skutek w ysokich cen. w  kraju , gdzie 
ludność m ogłaby w ytw ory te wr większej 
części spotrzebowmć. rów nież  ich sp rzeda­
wać n u  można z tego samego powodu i 
Wskutek straszliwego zubożenia ludności — 
Jask raw ym  dow odem  tego stanu jest prze­
mysł łódzki dw ie trzecie ludności chodzi 
p raw ie  na  go P a  przem ysł ten c ierpi n a  c ią ­
głe zastoje, gdyż b iedna ludność nie jest wrt 
stanie płacić cen żądanych przez przem y­
słowców.

Bezrobocie grożące w tak ich  gałęziach 
przemysłu, rnk górnictwm pogorszy jeszcze 
w dalszym stopniu stosunki na ry n k u  w e­
wnętrznym,. gdyż i t a  część ludności k tóra 
dziś pracuje, pozbaw iona pracy zm uszoną 
bedzie do całkowitego w strzym ania  się od 
o k u p y w a n ia  towarów. Dziś jeszcze moż-

n ab y  było tej strasznej katastrofy' umknąć, 
gdyby rząd1 i p rzem y słowćy zechcieli zejść 
z dotychczasow ej drogi, r rz e z  obniżenie 
podalkówr pośredniej,  nakładanie  podatków  
bezpośrednich, względnie konfiskatę pew- 
wnej części zysków przedsiębiorstw, o b ­
szarników. bankierowi i różnych  spekulan­
tów. oraz  przez obniżenie dotychczasowych 
wysokich zysków in e ż n a b y  o b n iżyć  ceny  
n aszych  p ro d u k tó w  prze m y  s tew a c h  i przez 
to umożliwić konkurecję  z zagranicą oraz 
sprzedaż w  kraju.

Przem ysłowcy nasi .mogliby zysk. swoje 
obniżyć a nawet na pewien czas w yrzec się 
ich zupełnie, bo przecież w’, k ró tk im  o k re ­
sie niepodległości naszego pańs tw a d o ro ­
bili się o g ro m n ych  fo r tu n  kosztem  pracują­
c e j i g łodu jącej ludności Jeżeli przemysłów' 
cy, w co nie w ątpię 'n ie  zechcą ograniczyć 
sWoich zysków-' i nadal starać się będą ko­
sztem obniżenia plac i odbierania  zdoby­
czy robotniczych un iknąć kryzysu. Sejm 
i rząd winien ich zawrócić z -.tej drogi 
gdyż dotychczasowo ich metody m ogą do­
prowadzić do ciągłego w rzenia i gwałtów 
nych  w strząsień  w naszym organizmie go 
spodarczym i przez to naraz ić  państwo na 
groźne w skutkach następstwa.

Szczególnie \v przemyśle węglowym na 
leży przez odpowiednio zarządzenia władz 
doprow adzić  do sanacji obecnie n ie z d ro ­
w ych stosunków. Koniecznem jest zbadanie 
dochodów- właścicieli* kopalń i rozciągnię­
c ia ścisłe j kontroli nad zyskamfl i sposobem 
produkcji;  koniecznem jest zmusić przem y- 
mysło\vcówr do zastosow ania nowoczesnych 
narzędzi i metod pracy, mogących obniżyć 
koszta wydobycia. N ajw ażniejszą pozycją 
w kosztach wydobycia węgle jest cena d rze­
wa. Rząd winien ze swoich lasów d o s ta r ­
czyć drzew o kopalniom, z wykluczeniem 
pi ś redników , po  cenach możliwie nizkich 
i przez to wypłynąć zniżkowo na paskarskie  
ceny pryw atnych dostawców. Stworzyć n a ­
leży stulą ko m isję  z '■przedstawicieli lo b o tn i-  
ków . /w zem ystu  i rządu  k tó raby  na  pod ­
stawie badań  usunęła obecnie wadliwe m e­
tody p ra c y  i przez skoordynow anie  jej bie­
gu i Zmniejszenie m ojem  zdaniem nadinicr- 
n y c ł i ) kosztów adm inistrac ji  obniżyła ko- 
koszta w ydobyciu  wręgla W prow adzając  p ro  
p-onowanc reformy', należałoby podnieść je ­
dnocześn ie  W szystkie ptacc ro b o tn ikó w  ,co- 
n a jm n ie j do stopy urzcaw ojennej, gdyż z 
tern związana jest ściśle w ydajność  pracy 
robotników , a  w ięc  i obniżenie kosztów 
produkcji. Jeżeli zważymy, że p łace ro b o tn i­
ków w ynoszą najwyżej tizec ią  część kosz­
tów w ydobycia, t o  przyjdziem y do wnib- 
sku. że naw et bardzo  m ałe podniesienie 
vvydajności pracy' może wr bardzo  poważnej 
m ierze w płynąć  na  zniżkę ceny, sprzedażnej 
węgla.

Bez lepszego odżyw iania się robotników  
w przemyśle węgłowym n ie  m ożna ani m a ­
rzyć. o podniesieniu zdolności p rodukcy jne j 
tych robo tn ików '; przeciwnie — z obniża­
niem się stopy życiowej rówmomiernie ob­
niżać się będzie i w yda jność  pracy. W d ą ­
żeniu do zredukow ania  cen węgla należy 
(lążyć do  obn iżen ia  po d a tku  Węglowego, k tó ­
rego wiplyw ujemny, o d b ija  się metylko na 
f e n a c h  węgla, ate na  ogólnym  stanie cen 
wszystkich a r tyku łów  przemysłowych. Dla 
kopalń p racu jących  w' trudnych  w arunkach  
geologicznych w ydobyw ających  gorsze ga­
tunk i węgla lub będących  w  rozbudowde.

należy znieś< podatek 'węglowy zupełnie a 
nawet w  razie p o trze ry  zastosow ać ulgi wr 
ta ryfach’.przewozowych. Rów nom iernie  t r a ­
ktowanie w-szystkjch kopalń może dopnuwo- „ 
dzic do tego, że Ćzęść kopalń nawet w  o- 
krósie złej K onjunktury  będzie pracow ała 
z pewnymi zyskiem, p o d c z a s . kiedy częśe 
,a w naszych w aim nkach całe zagłębie k r a ­
kowskie i Znaczna część dąbrow skiego} zu­
pełnie p rodukc je  zastanown, bo węgiel /  
tych  kopalń gatunkow o gorszy, a w arunk i 
eksploatacji w  stosunku do innych kopalń 
znacznie droższe.

To są pa) bieżnie nakreślone śrouki. k tó ­
re, gdhy j" zastosowano m ogą -wpłynąć na  
obniżkę ecu węgla, zapewnić przem ysłow i 
w-ęgiowminu rozw ój i Warstat pracy, klasie 
robotniczej. Niestety, przemysłowcy, ja j  o- 
statnic zarządzenia ich wskazują, m a ją  za- 
miai' kosztem płac i us taw ow ych  zdobyczy 
robotników przetrzym ać kryzys i ra tow ać 
przctlewszyslkicm swoji zyski. N a  Górnymi 
Śląsku przystąpili już do likwidacji insty­
tucji radeó\v załogow ym . «\V ślad za tom 
m a ją  paść urlopy a naw et 8-go<Izinny dzień  
pracy. O zam iarach  tych m ów i się jako  o 
jedynymi środku zaradzenia złemu. Podczas 
układów^ przemysłowcy stale do tego tem atu 
powracają. .,Liga p ra c y 11, sk ładająca  się z 
luftei. k tó rzy  nigdy sami nie pracowali p r o ­
paguje w ytrw ale  hasło zniesienia u rlopów  
i 8 godzinnego dnia pracy, a ostatnio p rze ­
siała wszystkim posłom odpow iedni meom- 
rjał, dom agający  się, aby w Sejmie /.mienili 
ustawę o urlopach-' i czasie p ra c , .

Moment obecnego kryzysu  przem ysłow ­
cy  uw ażają za najodpow iedniejszy do wcie­
lenia zamiarów ' tych wr życic Jeżeli nawet 
ponnnicrnyr pierwiastek r i  akcyjny', lo siwuer 
(izić musimy, że przedłużenie 8-godzinneg,o 
dnia pracy, zniesienie urlopów od kryzysu 
nas nic uratuje. Urarować nas m oże jed yn  e 
znit sienie nadm iern ych  zyskó w  z p rzedsię­
b iorstw  i odpow iednia  po lityka  podatkow a. 
Klasa robotnicza, gdyby jej chciano w y­
drzeć zdobyło prawni, zm uszoną ty ł a b y  ro z ­
począć gw ałtowną w alkę i p row adzić  ja  z 
całą  bezwzględnością, a to w' konsekwencji 
doprow adziłoby do dalszego rozstro ju  o r ­
ganizmu go spod arczego

Przy, nadm iarze  sil roboczych w Polsce, 
powiększających się stale dop ływ em  z p rze ­
ludnionej wsi, zniesienie 8-godzumego dn ia  
pracy i urlopów  stworzyłoby m asę bezro­
botnych, będących stalą groźba, dla pubiiez- 
negc , spoko j u

W Rosji sowieckiej zniesiono 8-godzui- 
ny dzień pracy, a jednak , dojmkj n ic  zaczęto 
organizoyvać metod praoyj i podnosić  stopy 
życiowej robo tn ika  przem ysł stale zanikał 
i obecnie budzi się do życia lam, gdzie ro ­
botn ik  p racuje  8 godzin, dobrze zarabia  i 
odpowiednio jest użyty. W Ni miczecb po 
ezęściowem zniesieniu 8-godzinnegc dnia 
pracy' nie podniesiono produkcji,  przeciw ­
nie spadła w ydajność  pracy.

. Z tego wynika, że kwcutja usunięcia 
kryzysu i zagyvr.arantowania rozw oju  nasze­
mu przemysłowi rozw iązaną  być może je ­
dynie n a  drodze podniesienia stopy życiu 
yvej robotników. udoskonalenia  metod rwą­
cy, stw orzenia takich warunkowi, gdzie r o ­
bo tn ik  z zamiłoyvaniem będzie praćow ał 

P rzem ysłow cy przekonali n a s  n ie jedno­
krotnie, że w walce z robo tn ikam i m e liczą 
się z potrzebam i społeezeństwiai j państw a, a 
nawet za cenę chw ilowych s trat gotowi są 
pokazać robo tn ikon  swoją pańską  wolę. 
M arzą on i  o powrocie przed w ojennych1 s to ­
sunków  pana do niewolnika 1 Dlatego mus* 
się znaleźć, siła, k tó ra  się tym  zgubnym  za­
m iarom  przem ysłowców  przeciw  stawi. Siłą 
ta  jedli i będzie zorganizow ana kjasa ro b o t­
nicza, k tóra  n ie jednokro tn ie  vl życiu nawzej 
młodej państwoyvości doyviodla, że um ie b ro  
nić  s\voich interesów! i całego pracującego 
społeczeństwa.

Czytajcie „Dziennik L udow y"!
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Senacki chieno-piast
Sprawa ustaw y o p-rzy m u so w y m .s to so ­

wali': u w skaźnika drożyźnianego do plac ro ­
botniczych u1 knęła w senacie. Li ser. a to ­
rów  z prawicy oświadczyło .się przeć. vi 
przyjęciu ustaw y tej wedle brzm ienia u- 
chwalonego w sejm ie m niejszość lewicowa 
liczyła 31 głosów. Reakcyjni senatorzy u- 
m a ii  ustawę p roponow ana  przez sejm na 
zbyt rew olucyjną, i wymyśle!i szereg po­
praw ek  mimo że mii'., j r a cy  p. Darowski 
imicincih rządu ustawę w ym ow nie  popierał. 
Przez opozycję senatorskie j *vięKszosoi ta 
w ażna spraw a dozna ponow nej zwłoki, ale 
w tym t ż celu jest. o n a  robiona. Tym cza­
sem przemysłowcy, ro b ią  wszystko, aby  
bądź obn iżyć  pracę ja k  tego j róbow ano 
w Icodzi w  przemyśle w łóknistym  i metaloi- 
wym. lub w ym usić  n a  ro bo tn ikach  zgodę 
n a  nizszy yskaźinR (lroźyźniany niż go wy- 
Kazuje u rząd  statystyczny'. T ak  s ię  stało w 
przemyśle węglowym we Lwowie ‘sp róbo­
w ał , .Ó jk c ' . Senat przez odw lekanie sp raw y  
pracuje  d la  przem ysłow ców  kosztem klasy 
trrac  jpce j. -

U staw a ta  nie wprowadza niczego no­
wego. m a  tylko sankcjonow ać istniejący 
stan i ma zabezpieczyć klasę. . .p racu jącą  
przed zbyw aniem  obow iązu jących  już dziś 
Ulu ów. ale i d la  niej nie znalazła się w  sej 
mie dostateczna większość.

Im ieniem  senato rów  PPS. gorąco prze- 
mó^/ienu ' w  o b ron ie  ustaw y wygłosił tpw. 
P osner  k tó ry  t eż złożył n a s i . pisem ne uza­
sadnienie  wniosku- donntgającego się p r z y ­
jęcia ustawy^ bez z m ia n :

,.'Zważywszy, że ustawa w lej postaci. 
W jakiej została  przez sejm  uchw alona, nie 
czym  n ic  więcej, ja k  to tylko że kodyfikuje  
.siniejący stan rzeczy' że n ie  zwiększa św ia­
dczeń na pracodaw cach c i ą ż ą c y c h ,  że nie 
w prow adza  now ych, że podnosi tylko do 
godności p raw a  to. co dotychczas  było  po­
wszechnie, uznanym  choć niezawsze w y k o ­
nywanymi zwyczajem, że ustawa pragn ie  
tylko ukrócić  złą  wolę, nierozumny) upór 
i lekkom yślność tych  pracodaw ców  którzy 
l ik  potrzebnie p ro w o k u ją  w alkę  klasową 
tam. gdzie ta w alka m ozi być  uprzedzona 
przez dobroczynne działanie  p r a w a ;

Zważywszy, że w niosk i większości 
w p .o w ad za ją  do uslawy czynniki w wyso-

. . V  . ,
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LiPTObi Si n c l a i r .
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H i s t o r j a  p a t  r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego
dr. FBLICJA NOSSlG.

fCiąg dalszy).
W strejku górniczym  wi (.olorado w la- 

ścicieli kopalń dostarczał pieniędzy n a  op ła ­
tę wojska) i n a  w ystaw ienie  now ych 1 kon­
tyngentów piy.cz sw ych  delektyw ów  p ry ­
w atnych . Cze i w o n  i nazyw ali to „rządzenie 
bagnetem," i o tej sprawi au to r  w owych 
czasach  nap isa ł powieść pt. „K ról węgla". 
Człowiek, k tó ry  kierował operacjam i mil - 
ta m em i podczas tego .strejku, b y ł  to A. Z 
Felts  z agencji detektywów' Baldw in-Felts" 
zabity n iedaw no gdy w łaśn ie  „rządził" ro z ­
m aitym i dys tryk tam i węglowymi w' zachod­
niej Virginii.

Te sanie s tosunki p an u ją  także w  W a­
szyngtonie i O regonie w  okręgu  naftow ym  
O klahom a i Cansas w  kopaln iach  międzi 
Michigajm M ontany i A rizony  i iwe wszyst­
k ich  Wielkich okręgach  węglowych. W za­
chodn i ej Pesylw anii w-szystkic władze, lo­
kalne są  na żołdzie wielkiego T ow arzys tw a 
Stalowego. Kto zna  Bristol wie o tern, że 
„N arodow e indyjsk ie  Tow arzystw o gum o­
we" zobow iąza li  się opłacać  dwie trzecie 
z pensji m iejskie , załogi policyjnej.

K ażayjn  w iększem  m i e c i e  w, Ameryce

prseciw robotnikom.
kim stopniu zm ieniające istniejący stan 
rzeczy n a  gorszy, że zm niejsza ją  kategorię  
robotników mogących korzystać z d o b ro ­
dziejstwa ustaw y: że p rzy  pom ocy .wszel­
kiego rodzaju  zastrzeżeń i fu rtek  o tw ie ra ją  
unoścież w ro ta  dla wszelkiego rodzaju  ob­
chodzenia  ustawy i złej wroli tych p raco­
dawców którzy, od jej stosowan.a na każ­
dym  k ro k u  i w  dotychczasow ych w a ru n ­
kach się wyiamupąj i że wnioski te  mogłyby 
być roziuniańe w  kraju , jako o b jaw  prze­
m ocy społecznej wszech możnego kapitału 
nad klasą p racu jącą  '

Zważywszy, ze w  dzisiejszym katastro- 
ta lnym  stanic d ro ży zn y  i spadku marKi, w 
okresie  coraz bardziej w zrastajacęgo bez­
robocia  i panu jących  Xw szerokich masach 
ludności pracu jącej nastrojowi, ustawa przez 
Sejm uchw alona przez m a sy  p racu jące  ca­
łego k ra ju  z niecierpliwością oczekiwana, 
ustawa, będąca w yrazem  i świadectwem 
sprawiedliwości elementarnej, słuszności i 
praw a, może przyczynić się do utrw alenia  
spokoju społecznego *

Zważywszy, wreszcie jej < luna kier p ro­
filaktyczny i społeczny

Podpisani senatorow ie  proszą  Senat o 
przyjęcie ustawy, przez Sejm uchwalonej, 
bez zmian".

1 : : : :
•Jak wiadom o ustawa w im iennym glo­

sow aniu  została odrzucona i senat zapropo­
nu je  sejmowi szereg zmian popraw iających  
ustawę. Je d n ą  z w ażnych niezwykle /.mian 
senackich m a być  przyjęcie  z pod  opieki tci 
uslaw y robotników' pracu jących  wi w arsz ta ­
tach nie z a l  udn ia jących  więcej n iż  czterech 
robo tn ików  Zmiana ta godzi w robo tn ików  
pracujących  w  drobnych  w arsztatach rze­
mieślniczy! i. ............... -

Wśi'ód reakrzy jnych  senatorów głosu 
jących przeciw' robotn ikom  znaleźli się c h a ­
decy  lwow\ski Th ul e, n m in is te r  Sn niski 
i t. d

Przeciw, przyjęciu ustaw;, bez /jiluui 
suwała cała  p raw ica  a w-paz z  n ią  chadeccy- 
senatorow ie ks Żebrowski, SmulsLi ■ ex- 
m in is te r  pracy.;. Nowodw orski (bez daty*V 
ks Albrecht („obrońca" robo tn ików  w Lo­
dzi . prof. Ih u lie :  p iastow cy: sen. Sred-

organizacje przedsiębiorców utworzyły so 
bie fo r ty  celem zgniecenia organizaej ro ­
botniczych przyciśnięcia do m u ru  czerw o­
nych  i b irty  te funkcjonu ją  lak właśnie, 
jak  to w lej powieści przedstawiono. W 
Anglelos organizacja , przedsiębiorców zło­
żyła miljon do la rów  a rezultatem byłn afe­
ra . Sidiiey R, Flours", k tó ra  w' tej powue 
ści znalazła k ró tką  w zm iankę pod nazwą 
„Sydney". Czytelnik, k tó ry  pragnąłby się 
poinform ow ać o szczegółach tej • sprawy, 
n iechaj zajrzy do rozdziału fil powieści 
„Grzeszna nagroda" F lours byl dwu razy 
p rzesłuchany  i ma być niezadługo przesłu­
c h an y  poraź trzeci a p ro k u ra to r  państw o­
wy m iał się. wyrazić, że W razu prćrzeby 
będzie przeshtclianyi i sześć razy. Przy o- 
statniem przesłuchaniu  postawiono przeciw 
F loursow i dwudzicstupięcui śwk.dków a z 
tych dziewiętnaści!' byli Mo M ' Givuey c, 
P io trow ie  Gudga lub inni po licy jn i szpi 
cle. albo też fnnkejonar jus/i lokalni j „ma 
szyny," politycznej. Jeden z członków  t ry ­
buna łu  rozmawiająi- ze m n ą  o tę;, p r a w ie ,  
pow iedział mi . że oświadczył się przeciw- 
dalszemu postępowaniu, ponieważ lisi na 
podstaw i0 którego nastąp iło  aresztowanie, 
zdaniem jego zapłacony, wic j raw ie napew - 
no, kto go napisał. Powiedział mi teS że w 
Los Angelos utwnorzył się tajny, komitet z 
pięćdziesięciu na jak tyw nie jszych  bogatych 
ludzi wr mieście lecz że nie mógł dojść co 
się tam dzieje ludzie ci p rzychodzą  do ;cgo 
b iu ra  i żądają, aby im  pozwoli! w glądnąć 
w  ta jne  spraw ozdan ia  rządow e Gdy się 
w zbran ia ł w drożyć postępow anie  przeciw-

m aw ski H a n u n e r t in g . z Honolulu ŚciLor. 
Kędzior Biały i Bojko oraz z klubu ży­
dowskiego Truskier. r "

Dla ścisłości podajemy i resztę tej /on - 
n t j  kompan j i

Sen.: Łaszcz Jabłonow ski Zrtanowski. 
Czartoryski Krzywkowski Bartoszewicz, 
Brun. kowaj-czyk Bojanowski, Pułaski, Ki 
niorski. Kasznica Bielaw-ski, Godlewski. 
Kiennicki Grabski Koskowski, ks. StycheC 
Stecki. Lipkowski Adam, Szuldrzyński. ks. 
M aciejeuicz Jakow iuk  Malinowski, Giogier 
Baliński) Popowsld Szebeko i Lubieński.

__ • « • • ̂# • • *
— — — W —

Pożyczka polska we Włoszech?
BZYM, 13. stycznia. W kolach finanso 

wych kolportu ją  pogłoskę o projekcie  z a ­
ciągnięcia przez Polskę u włoskich kapita­
listów pożyczki w w-ysokości 100 miijonów 
franków'. Pożyczka ta m ia łaby  być g w aran ­
tow ana nieruchom ościam i i monopolem ty ­
toniowy m.

flnofol Franca chory.
, FAKYŻ, l “  I. (Pat.). Stan zdrowia Auatela 

France’a, który zapadł na chorobę nerwową, tmdzi 
poważne zaniepokojenie,

- ** • * • •
rtlaęw tSeriln —  cez pieniędzy

BERLIN, ' LI. stycznia. W edług j,8 Ulu 
\1:hn d b la it"  berlińsk i m agistrat ośwnadczyi 
nadprezy-dentowi. że z pow odu odmówienia 
w komisji budżetowej podwyżki miejskich 
podatków- g run tow ych  nie jest w stanie w y­
płacić urzędnikom  najbliższych pensji

   • • * * .• * • •

Błogosławieni uDoazy..
Jak  donosi „Soe. Budoucnost". olomu- 

nieekiem u arcybiskupow i w ym ierzono po­
datek  od urty-knłów zbytkówy-ch w- w yso­
kości 21.000 koron izesk ieh  ió m iliardów  
922 .nil jony Mk poi.; Podatkowi tem u'pod­
legają Iuksusow'o urządzono upartainenta w 
pałacu arcyb iskupim  i Arcybiskup odwołał 
się od zbyt wy sokiego jak m u się zdawa 
lo podatku do gminy, która po burzliwej
debacie odrzuciła jego rokurs. t

. * • * ♦ . .• • * •

F lo u rsb w i skiomli gubernatora  KaLformii 
do w ysłania  telegraficznego protestu do W a­
szyngtonu. Gdym jako świadek w Tej sp ra­
wie stanął przed sądem  i pow iorzyiem  to 
twierdzenie ten  sam urzędnik  sądowy za­
przeczy! wszystkiemu i  p rz y p is a ł  moje ze­
znanie mojej .literackie; wyobraźni".

- W daw nem  cesarstw ii rosyjskienn i nu 
s lr jaekiem  technika przy la) y w ania  agitato­
rów  była dobrzi rozw inięta a posługiwa­
nie się szpiclami i podsuniętem i osobami 
które miały czerw onych doprow adzić do 
zbrodni by ło w. w ysokim stopniu rozpo­
wszechnione. W ang itisk iem  m c m a w yrazu 
równoznacznego z określeniem „agent pro-  
vocatenr“ ale w ostatnich czterech latach 
ty-sięcy, ich nracowalo w .Vmcrycc W roz 
praw ń ' pj'zt'1'iw Flours 'owi występowało 
trzech świadków którzy byli czynnymi 
człon kam i I. W. W i za swe zeznania o trzy ­
m ali ,  od rządu opłatę. Jeden z . tych ludzi 
przyznał że-sam p o d p a l i  czterdzieści kilka 
spichrzów, żt: obecnie pobic i a 300 dolarów  
miesięcznie. W pi-ocesie W illiama Bcoss 
Lloy-da w Ghicago. oskarżonego o przyna 
lezność do partji kom um stycznej wy stępo­
wał również tego rodzaju  świadek. Sauteri 
Ntmrtewa z b iura sowieckiego w Nowym 
Yorku tw ierdził że Ludwik Ł 1 ruina wy 
dawca „Rewolutionaiy Ago" jest szpiclem 
rządow ym  i że E ram u  wpisał dla partji 
komunisty-cznej do ich program u i b ro szu r  
zdania, k tóre  mogły być potem użyte ażeby 
członków'' pa r ti i  zaaresztow ać i deportow ać 

. l iy p .  r  y -  (C. d' n.).
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powinij z dnia.
Lwów, 15. stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
"oniedziałek o g. 7 »Orlc*.
Wtorek o g .7  > Pajace* i .Tajemnica Zuzanny*.

REPERTUAh TEATRU MArnsGO, ulica Gródecka 2 b.: 
Pcnicdziałek o g. 7 »Tragedja dzieci*.
Wtorek o g. 7 .Dzwonek al firmowy*.

k ł PERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słonecz.ia:
Poniedziałek o g. 7 .Kroiowa Montmartru*.

„„ • • « • - • • • •

TEATR LiiŁK.-AkTYsT. .,BAGATEla“ ul. Kej ta. .a 3:
Od i. stycznia 1924.
Część J.: „Rok 1923—4 , obrazek noworoczny pióra 

An-K — Część solowa: Mirski, Bronowski, Windheim, 
Y Joe Yardini ? — 2zę.ść fli : „Gniazdko miłości11, farsa „Beoe“ . 
Początek o g. 8-mej wieczorem

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Piątek 18 stycznia: dr. Marek Bauer, skrzypek. 
Niedziela 20 stycznia: prof. M. Wohstaf, koncert z or­

kiestrą.

TEATR ŻYDOWSKI ayr. S. GiMPEL, Jagiellońska 11. 
Wtorek o g. 730 Spekulanci miłości*."
Środą o g. 7'30 .Sularaith*, hist. oper. w 3 akt. 
Czwartek o g 7 30 .tdjota*

 ' • • • • _a a •  •  _

STARANIEM U M W  i. U 0 0  WE GO rozpoczyna 
się nowa serja wykładów pt. „U kolebki ku ltu ry": 
15 wtorek, prof. Konstant) Chyliński „Monarchju sta­
rożytnego W schodu". 10 środa prof. di. Ryszard Gan- 
szyniec „Delfy dawniej, a dziś". Sala Muzeum Pze- 
mysłowego, ul Hetm ańska, godzina 7-a wiec/..

PIĄTKOW Ą PREM IERA „DANTONA będzie, dość 
niezwykłem zdarzeniem tak ze względu na sztukę jak i 
na autora Genialny pisarz francuski, laureal Nobla, 
najszerszym warstwom publiczności przez s w  znako­
mite powieści (zwłaszcza „Jan Krzysztof'1, „( olan Brou- 
gnon“) ukaże w lem dziele inne swe oblicze, m iano­
wicie wielkiego pisarza dramatycznego, malującego w 
potężnych obrazach to niezmierne kotlowisko żądz, 
dążeń i tambiejj, jakiem  była rewolucja francuska (Kji 
wszystkiu. scenach europejskich „Danton" wywarł nie­
zwykle silne wrażenie swym patosem historycznym , ol­
śniewającą Wizją groźnego przełomu dziejowego, zdu- 
miewającem napięciem Iragizmu skupionego we wspa 
małym obrazie, zawierającym rzetelną i mocną syn­
tezę sądów rewolucyjnych. „ł)an ton“ na naszej ECe­
nie będzie miał bardzo staranną oprawę, utrzym aną 
w liniach pełnej prostoty i surowości, jaka cechowali 
lę epokę.

MANN I ZAMORSKA śpiewać będą w środę w 
„Tosce": Na przedstawienie to, doskonali w taj obsa­
dzie, ważne są bloczki abonamentowe

Z MUZYKI. Bieżący tydzień koncertowy zaznaczy 
się 3 produkcjam i o wysokiej w artości artystycznej. 
Dziś we wtorek śpiewa p Stanisława Szymanowska. 
Bilety, jak zwykle wykupione zostały w 2 dniach, a 
w iele osób dopom ina się o powtórzenie koncertu

W piątek, 18. b. in. odbędzie się recital skrzypoo 
wy dr Marka Bauera. Artysta wykona niezv ykle in­
teresujący program. Partję fortepianową objęła p He­
lena Ottawowa.

Prol. Maurycy Wolfstal, zna korni h nasz skrzy 
pek pedagog wystąpi po dłuższej pauzie z własnym  
koncertem w niedzielę, 20. b. m. Audycja uświetnio­
na zostanie udziałem orkiestry Teatrów miejskich pon 
dyrekcją Bronisława Woifstala.

WINCENTA RAPACKI, ojciec, artyslu dram aty 
o n y , zmarł dniu 14 b. m. w W arszawie, w wieku 
lat 84. Znakom ity artysta, od  kilku lal żyjący już na 
“m eryturze, pracow M irówmież na polu łiteraekicm , 
w dziedzinie dram atu. Od r. 1870 był stałym praco 
wnikiem teatrów.jwrarszawskich i tutaj zdobył lnury 
pie-wszorzędnego artysty, zachwycającego słuchaczy 
swemi kreacjam i

PRZED RAUTEM PRASY. Zebranie j>ań, które przy- 
tęły łaskawie godność Gospodyń Rautu P rasy  (dnia 
2. lutego ,1924) odbędzie się we czwartek, dnia 17. 
b m . o godz. 5-tej pop. w saionach prezydenta m. w 
ratuszu. (

OBCHÓD 61. ROCZNICY POW STANIA STYCZ: 
NIOW EGO we Lwowie. 61-szą rocznicę pow stania sty­
czniowego czcić będzie nasze miasto uroczystym on- 
chodem we wtorek, dnia 22. stycznia b. r

Komitet obchodu 61-szej rocznicy Powstania Sty­
czniowego we Lwowie z czcigodnym prezesem Towa­

rzystw;! uczestników jrowstania z ,r. 1863 na czele u- 
stalił na posiedzeniu vi* dniu 12. b. m. program uro­
czystości i zaprosił do wzięcia udziału w uroczystości 
władze państwowe, miejskie i Towarzystwa ze sztan­
daram i, młodzież akadem icką, szkoląą i całe obywatel­
stwo polskie

iTC YiARJUSZEM ODDZIAŁU CHIRURGICZNE­
GO ws żpnalu powszechnym we Lwowie mianowany 
zoslal nadz prof. 1 niw. Jana Kazimierza dr. Tadeusz 
Ostrowski. 1

-  KURSY WALUT I _ a KGJI 1'RZEMYm .u W y U l. 
Na giełdzie warszawskiej wczoraj kursy  w.alul i akcji 
nie ulegli większym zm ianom . W wolnych obrotach 
płacono dolary od 10.500 do 10.700 tys. PKKP. przy­
dzielała interesowanym dolar, po 9.950 tys., jol -w 
uh .sobotę, ,

Akcje miały tendencję cnwiejną.
Naiomiasl we Lwowie waluciarze wszelkiemi si­

łam i starają się podnieść Kurs dolara, co im się czę­
ściowo udaje. 'Notowano tu dolara do 11,700 tys., 
doi. kanad. 10.750, funty no 50 mil.

PKKP wczoraj płaciła d o la r y  do 9.950, kanrtd. 
9.650, Lr. Iran*. 470, Ir. belg. 121, Ir szwajc 1 725 lys: 
funty 12 m il., liry 436, kor. czeskie 287, ko. austr. 
136, złoty frank 1.893, złoti bonv 1.600, frank pod. 
notowano 1.890 tyś. mk

1 W W arszawie płacono milionówkę- 300 tys. Ak­
cje. nnaly tendencję chwiejną. Płacono: Chodorów' od
31.000, Cegielski 1.200, Ćmielów 8.500, Gafola 1.375, 
Oikos 30.500, Parowozy 3,600, Pezel 1.050, Pol. Iow 
bud. 900. Rakszawa 22.000, Siersza clektr. 2.500, Sier­
sz i górn 20 ttOO Tesp. 10.000, Zieleniew ski 66.000 
n.arek.

G EN \ ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
ceny zboza znów wzrosłe.

Wezoraj noto ano: pszenica od 35.000 do 36.000, 
żyto ocl 25, jęczmień 18.500, ■ owies 18.500, mąka 
pszenna od 47 do 80 m il . żytnia od 52 — 57, otręb’ 
12 13 m il. mk.

(TECZKA SKÓRZANA, zawierająca akta sekretar- 
jatu Zw /a w . Górników w Bitkowie, zginęła. Uczciwy 
znalazca zechce ,ją a .rzynnjm niej jej zawwlość zwró­
cić do Redakcji Dziennika.

KŁOPOTY Z AKCJaM. Salomon Allcr jako ‘za­
staw za pożyczone pieniądze dał różne akcje Abra­
ham owi Adlerow i ,  fcmj. p rzy  ul. Romanowicza. Obecnie 
Allei- donosi policji, że mimo w yrównanrgo długu 
w raz z procentam i, Adler lnic chce zwrócić m u 25 akc ji 
„Ojkos" i 25 „Parowozów “

Pewien urzędnik policji w  m aju  b r. nabył 25 
akcji „Gazolina TV em isji" w Banku Ziemi Polskiej 
w Lublinie, oddział we Lwowie, przy  ul. Batorego, 
nie odbierając jednak kupionych papierów.

Obecnie okazało kię, iż transakcja ta zupełnie 
nic jest zanotowana w tym banku a interesowany 
stracił dziesiątki milionów

UCIEC.ZKA Zł SCHRONISKA. Trzech trzyna 
stolctnich chłopców, zbiegło ze. schroniska T. O. M. 
dla dzieci repalrjantów  przy ul. Złolej a to Stanisław 
Truskaw ski, Antoni T'ur i Bolesław Niewiadomski.

KATASTROT ALNA DROŻYZN Chleb podwyższyli 
wczoraj paskarzc na 500 lys., litr nafty n a  640, 1 kg 
słonttiy około 6 miii., !m'ijęNa '4 [mil- 1 Łg m ąki 800 lys.,
1 l. <1. Ceny te  rosną katastrofalnie z dnia ńa dzień

Ogół ludnloścS z tlhwogą ipairzy w przyszłość i dziwi 
się bezradności władz tak lokalnych jakoteż central­
nych' w W arszawie.

Polwornc te orgje paskarskie niczem nie są umo­
tywowane, gdyż kurs doiara w aha się tylko w niewiel­
kim stopniu. Eneigiczne ściganie ,paskarzy  mogłoby 
po części ham ować w zrosi drożyzny. Magistrat jednak 
nic nic czyni w tym kierunku

Ogół ludności chwyta rozpacz, podsycana głodem 
i nędzą Sytuacja tako długo polrwać nic może, gdyż 
prowadzi do katastrofy.

ZAMACHY SA IOBÓJCZE. 28- letnia Marja IŁ, 
zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej l 1, w zam iarze 
samobójczym strzeliła sobie w  lewą skroń z flobertii. 
W stanie nieprzytom nym  odwieziono ją do szpitala.

18-letnia JacRyiga P . zam. przy ul. Niemcewicza 
1. 28, zatruła się strychniną. D esperatka z uśmiechem 
przywitała przybyłego lekarza Pogotowia rai. Po prze­
płukaniu żołądka pozostawiono ją w opiece domowej.

Pozutem zanotowano 'zatrucie alkoholem pewnej 
młodej kobiety. Nastąpiło to jednak podczas wesołej 
zabawy.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. W  Pogotowiu ra- 
tunkowem, zgłosiły się trzy osoby', które przy upad­
ku złamały ręce.

W iii. Legionów został zraniony w giowę Artur 
Neuman przez pewnego dorożkarza.

PRZERW ANI . WYKŁAI) RELiG..i.Nv Aspirant 
policji Koncewicz, wraz z wywiadowcami „nawiedził" 
m ieszkanie Józefa Palu  lisa, 26- letniego mechaniku, 
przy ul. Torosiewicza 1. 32. Zastano tu około 20 osób. 
mężczyzn, kobiet i dzieci, w chwili, gdy Palutis wdód1 
dyskusję religijną, jest on bowiem propagatorem  sek 
ty „Badaczy pism a świętego". Podczas -rewizji nic 
•uodejrzanego nie znaleziono.

ŻYWCEM ZAKOPANE M l  MOWLĘ 18- letnia 
Julja Krzyżowska, z Żydaezowa, swe żyjące niem o­
wlę, chłopca wrzuciła ,do w orka i. zakopała w stajni. 
Policja aresztowała zbrodniczą kobietę. -'

POŻARY RUJNUJĄ LUDNOŚĆ DOSZCZĘTNIE. 
Przed wojną w razie pożaru za otrzym aną prem ię 
ubezpieczeniową m ożna było postawić dom nowy O 
bccnie ubezpieczenie nie spełnia >wego zadaniu

W Rum ieńcu kofo Szezerca, spłonął cłom K. Mo- 
czuradow'ej i rodzeństwa Pańków  Szkoda wynosi 49i 
milionów Jako prem ię ubezpieczeniową otrzym ali oni 
tylko 1.100 tys. m b

POSZŁA NA WŁASNY CHLEB Amonma Szcze 
emska, zam. przy ul. K. Boczkowskiego, doniosła po­
licji, żc jej córka Julja, bez jej wiedzy zabrała m a 
szynę cic szycia' i inne przedmioty, wartości 500 mil., 
poczem zbiegła w niewiadomym kierunku

ZNACZNE ‘KRADZIEŻE. W m ieszkaniu Marcina 
Kurzera, zam przy ul. Kętrzyńskiego, skradziono ka­
setkę z biżuterją wartości 2 m iliardy mk.

■ Na szkodę Franciszka Stoszki, słuchacza polite­
chniki, skradziono w Domu Akademickim, garderobę i 
bieliznę, wrartośei 250 mil. mk.

W  restauracji „ITygiena" przy ul Tizeeiego Maja 
skradziono ubraniu, wartości 150 mil.

CZAPKA, KAPA, KURT i 1 p. W Kasie osz 
czędności przy ul l egionów, Jakóbowi Gottliebowi 
skradziono czapkę jb.arunkową, wartości 50 m il., mk.

U Józefa Pępka zakwestjono,. ano kapę białą w 
niebieskie desenie.' '  " ’ ...

N a Bogdaiiówee nieznani sprawcy włamali się do 
kom órki Franciszka Slcfańśhitgc i skrtffli . 9 kur, 
jćęS i fcae.zkg, Wartości 80 mil.

W kościele OO. B ernaraynow , skradziono Annie 
Borkiewicz, to rebkę z zegarkiem, i drobiazgam i, w ar­
tości 150 m il. marek.

Z KŁOPOTÓW „DOLAROWCÓW". W zaułkael 
czarnej giełdy przytrzym ano wczoraj Nuchim a Gęsta 
Jakóba pu tle ra i H enryka Sehatlera. U karano ich za 
„lamowanie kom unikacji" grzywa,ami po 5 'mil.* mk.

Przy przytrzym anym  -Majerze Kwerze, znalezione 
17 dolarów. M arkus L ilner m iał 10 doi., W iktor An 
zion 10 dolarów Dwu pierwszym dolary zakw'e.stjono 
wano (

Moses L8w, m iał przy sobie 725 akcji. Będzie on 
m usiał wykupić patent na prowadzenie handlu ak­
cjami.

ZNALEZIONO I '  ZGUBIONO. Joachim  Deutsch 
w ul. Batorego znalazł torebkę z 185 tys. i d robiaz­
gami. Znajduje się ona w policji.

Rózia Hoffman zgubiła na W ałach Hetmańskich 
złotą branzoletę, wartości 300 mil. mk,

^Komunikaty.
X UNIW ERSYTET LUDOWY IM. A. M1CKIEWI 

CZA, urządza we środę, 16. b. m  o goctz. • 7. ■ wiecz. 
w lokalu Z Z. K., Gródecka 65

ODCZYT

pod lyl. „Prom ienie Roentgena", który wygłosi dr. 
Heller.

Uprasza się o  liczn; udział ZARZĄD.

NADESŁANE*

naielegantsze najtrwalsze 
krajowe i zagraniczne s2~

BICKINBUBAUBR 
P A Ń S K A  2 1 .

ł
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Wielka katastrofa kolejowa pod Brokami,
osób zginęło straszną śmiercią, nkclo 40 odniosło ciężkie zranienia. —  Akcja

rafuiikowa w foko.
W noc\ na  uh. poniedziałek, około go­

dziny . 3-ciej na linji kolejowej Brody-Zdol- 
bunów , pomiędzi stacjami Rudnia Pocza- 
jow ska a Micha lówka, zderzyły się dw a po- 
ciągi osobowe Nr. 213 i 241, jeden idący ze 
,jvvowa, tirugi zaś zdążając y  w tym k ie ru n ­
ku. .Intastrofa m iała  miejsce parę  kilome­
trów  za stacją.

T ru d n o  przedstawić grozę chwili zde­
rzenia. Momentalnie zostały zniszczone dwa 
parowozy, o raz  rozbite 2 służbowe. oraz 2 
wagony z pasażerami 3 zaś wagony uległy 
wykolejeniu.

- Przeraźliw e jęki konając > .eh, oraz r a n ­
n y m  rozlegały się w ciem ność 'ach  m roź­
nej nocy. Z, rum ow isk  poczęły 'w ypełzać 
osoby ocalałe z [pogromu oraz  lżej ranne.

N atychm iast powiadom iono o katastro ­
fie ponliskie stację i (Dyrekc ję  kole jow ą we 
Lwowie O świcie w yruszy ł stąd na miejsce 
w ypadku pociąg ra tunkow y  z personalem 
san ita rnym  i Mk-chniczmm.

Popołudniu  naaeszła do Lwowa telefo­
niczna wiadomość, w ysłana  przez szefa wy­
działu ruchu  st. insp Kłusa, który bawi na 
miejscu, w a z  z wic (.prezesem inż. M ydlar­
skim że w  katastrofie, tej

ZGINĘŁO M•;-x* i*‘ • • ■(•
zi iiUK»iiy»ii /.uś zostało około 10 K)só.b.

Na m iejscu zginęli. P io tr  katinger, z 
caikicmiczej firmy .Lwowianka we Lwo­
wie I le rsch  Ju d a  Loebl, Uariun Mojsze Lip- 
schutz. Mordko W asserm an i Korotki £ahl- 
kind z Ostrowa, Jo jne  T n U i l a  z Mirocza, 
Srul Abrum Salzman. Seidl fcek Leib, l.i- 
bisch K arau ln ikU  Ybraham Pieli, Scbulim 
T iK iib indcr i Zemel Bajer wszyscy z Krze-j 
m ieńca.

Nazwisk inny , b nie zdołano stwierdzić, 
leden z n ieb  miał b a i i /n ę  znaczona mono 
g ram ąm  i ,,„M,.  R. “ '[■_

Zrank-ni zosLali: Aleksander Czosny- 
kowski i Jan  Szyjka, maszyniści pociągów, 
.lan Jajeikowskli i an  Makuch, kierow nicy

U L

t

pociągów, Antoni Grabania i Franciszek 
Ilz liczydło, palacze, Józef Olesiński i Teofil 
Krotiuk, konduktorzy. Z pasażei ów  zostali 
z ran ien i:  Jan  Łoziński i Jan  K orwaeki z#  
Lwowa, Józef Chmielew ski z Radziwiłłowa, 
Mikołaj Konopko, slusarz wozowy. Piotr 
Luba, szereg. 43 pp.,‘ H erm an Sucher, z 
W iednia, Teodozy Kuźmiński, Tadeusz Bar- 
todziejskr post. P. P ,  Alekasudcr Bierna- 
kiewicz i post. Józef  lachima. W ym ienio­
nych  odwieziono do Lwowa.

W k ierunku Dubna odwieziono do szpi­
tala lub n a  leczenie dom ow e Michała Kor- 
nizuka, kotlarza w arsztatów  we Lwowiej 
Jakow lew a Kolejnika. Cyryli, Kuśnierza, 
Jana  Gałkowskiego i Antoniego 'Matejkę 
ćlusarzy zi ł.wowa, Leiba Reisena z O stro­
ga, E m iljana Trojanki i lEffeniego ,1 armac:r, 
m an ipu lan tów , E dw arda  . ')u  h to lew iczą por. 
W. P. 13 p. art H ersena Lolsc btcina z 
Rówmcgo Augustę Bursy. 'Moszka Mautfera. 
N uehim a Fdsenberga. Sarę H olzm an i Zu- 
ckerm ana łinkla! z D ubna, Józefa Schandla 
ze ł.wowa. Antoniego Rumińskiego z Lu- 
nińca, Rronis). Buniakow skiego. B T lorn- 
sleina i Izaaka Glanzberga z Krzemieńca, 
oraz Józefa Bilskiego ze Stanilawowa.

N iek tórzy  z w ym ienionych pracowali 
we Lw ow k; lecz w skutek b rak u  mieszkań 
z rodzinam i m ieszkali.w r ZdołbunowieAFa- 
talnej nocy jechali  w łaśnie  do pracy.

Pcwmą część z przybyłych  do Lw ow a 
odwiozło Pogotowie ra tunkow e na lecze­
nie do szpitala.

Powodu katastrofy na  razie me zdołano 
ustalić. Nie ulega wątpliwości, żc złe skrzy­
żowanie zw rotnic  było powodem tego strasz 
icgo nieszczęścia.

Wieczorem nadeszła wiadomość, że 
p raw dopodobnie  dziś nad ranem  norm alny 
ruch  pociągów zostanie przyw rócony, po 
usunięciu rozbitych  lokomotywę: i wagonów.

Wieść o w strząsającej katastrofie  yvv- 
w olala wc Lwowie wielkie w rożenie.

Nowe ceny wyrobów tytoniowych.
Ceny w yrobó'> Tytoniowych od poniedziałku M. b. 

ni do niedzieli włącznie będą następujące:
Cygara za sztukę: H a \a n a  688.000, 'Belweder '573 

ty*., W awel 197.000, Trabuco 40ł 500, iiry tanica^ (39 
lys., K uba . 325.uOO, Ponorico  229.500, Wiesz. zagr. 
210.500 mK.

Papierosy za .sztukę- Dames 131.000, Sfinks 153.000 
sa ld  115.000, Egipskie 80.000, Prezydent 67.000, D am ­
skie 67.000, Sport 57.000, W isła 31.(100. W anda 29.000 
Klu.t) 67.000 nik.

Tytonie za karton 100 gram .: Kii 9.580.000 m k , 
ksan ti 8,595.000, Najprzedniejszy sułtański 7,610.000, 
nąj.prz. m acedosńki ,6,685.000, m ała p;u-zka 25 gr. 
uajprz. tureckiego 4,<132.500, przedniego lurecl icgo
1,146.000, średn. tur. 917.000, kresowego 688.000, prze­

dniego fajkowego 138.U00, zwycz. łajk. 325.000 mk.

Wiadomości z kraju.
KRWAWY DRAMAT W BiAłA M STO Kl W nue 

eie tym [mieszkał 76-letni b. generał wojsk carskich 
Telnicki z 38-Letnią lżoną M aiją, /. k tórą przyżył 
20 lat. W  dzień nowego ro k u  przybył do nieb przy­
jaciel doirm z lat dawnych, niejaki Ikunow, pleni- 
poteJii dóbr ,lanov ie.e. Z razu bawiono się wesoło, 
łucz po pewnym czasie rozległy się podniecone gło 
sy ,  poezem 'l’elnieki strzelił do Akunowa, kładąc go 
trupem na miejsc u, następnie zaś Dostrzelił swą żonę 
Ciężko ranna Telnicka zdołała zejść na parter do 
mieszkania dl a Boznatowskic'go, gdzie zm arła v królce 
z upływu krwi (Idy następnie wkroczono do m ieszka­
nia generała, rozległ-'się 'trzeci strzał, którym Tol- 
uicki roztrzaskał -sobie czaszky. Pozostawił on lisi 
do dyrektora Banku kredytowego, gdzie miał posadę, 
oraz kartkę z swą ostatnią v,oią. Przypuszczają, iż 
porozum ieniu z Telnicką i W jej imieniu zapropono­

wał rozwód generałowi, gdyż łączyła ich głębsza sym- 
patja. Zapewne licieli połączyć s.ę węzłem m ałżeń­
skim Telnicki odpowiedział na tą propozycję strza­
łami

Z N IED O H  rNOWORODKOW. W  pociągu 
koląjowym pomiędzy stacjami Sapieżanka-Lwów, 
parobek Józef Kaltszczak z Podrudna. usiłował 
podrzucie" niemowlę. Ujęto go i oddano w ręce 
policji.

POLICJA i.RAM CZNA SKit4GA SIE PKZEI) 
B \NDVTAMI. W ileńskie elzienniki podają, iz w czasie 
napadu bandytów na pograniczne -miasteczko Gródek 
o ezem donosiliśmy, policjanci w liczbie kilkunastu 
mimo poparcia ludnośu nie zaatakowała opryszków 
W' czasie .rabunku poukryw ali s,ę oni gdzie tylko 
mogli, nawet p>od łóżkami, .leden tylko poezmistrz 
miejscowy staw ił opór bandytom, Iow po wystrzelaniu 
nabojów został zupełnie obrabowany, przyezem opry 
szki śm iertelnie go pobili.

ZMARZŁA \  \ SMIF.HG, Na ulicy Dwoi sk in  w 
\varszaw ie przedwczoraj przechodnie znaleźli przy 
parkanie nieprzytom ną, nędznie ubraną kobietę około 
lal 50-ciu .niewiadomego nazwiska. J .ek a rz  |>ogoto- 
wia stwierdził, że przyczyną zasłabnięcia było zm arz­
nięcie. Ofiarę m rozu przywieziono do szpitala Dz. 
'Jezus, gdzie nie odzyskawszy przytomności, życie 
zakończyła.

Przeciwko Trockiemu.
Moskiewska paWh Komunistyczna wyraża 

zaufanie C K- W-
MOSKW A. 13 stycznia. i.Pat.) W dniu 1 1. h. m. 

odbvła się tu konferencja partji konumistwcznej, na 
której po referacie ucbwralono rezolucje-, w  których 
konferencja postanowiła uznać słuszność polityki cen­
tralnego komitetu, wyraża m u zaufanie i odrzuca i nsy-

nuacje podniesione przez opozycję, na której czele 
stoi Trocki uważając zarzuty za nieuzasadnione

Wreszcie rezolucja wyraża zdanie, "że Trocki wy­
stąpieniem swojem popełnił błąd, gdyż zdaniem  kon­
ferencji, była to próba poderwania zaufania do w tad  
partyjnych. Konferencja — głosi dalej rezolucja 
stoi na stanowisku, że uznanie przez Trocietcgo swego 
błędu, byłoby najlepszym sposobem zlikwidowania chę­
ci wywołania walki wewnątrz partji.

Aresztowania w Mosiiwk.
'MOS..A 14. stycznia. (Bat., Liczba aresztowanych 

w Moskwie sięga w ostatnich czasach 10.000 osób. A- 
resztowania znajdują się w ścisłym związku /  dyskusją 
partyjną, a to na skutek zarzutów lewicy, że państwo 
posiada m niej dochodów, aniżeli osoby kojzystające 
z nowej polityki ekonom icznej Przez wprowadzenie 
represji i aresztów  rząd  nie chce dopuścić ao nad 
miernego wzbogacenia się poszczególnych jednostek. 
Oficjalnie .aresztowania dokonywane są pod pozorem 
likwidowania w .Moskwie kryzysu mies/Łiniowegy,

Na bitwie zmniejszała su> fennencje 
antypolskie?

BERLIN. 14. stycznia. (AAV) ,.Kreuz 
Zt«. donosi, że w śród wielkiej własności 
i inteligencji n a  U lw ie  Kowieńskiej daje 
się zauw ażyć w zrost tm d en c ji  do porozu- 
tnieńi« 1z B ilską. Rząd j m a łoro ln i js to ją  
zdecydow anie na stanow isku antypolskivin, 
nie chcąc odstąpić od zam iaru  re wamtyka- 
.C|i Wilna. C harakterystyczne jed n ak  że 
orgttnizacja bojów ek strzeleckich (szauli- 
so w ), której terenem  operacyjnym  był w  
zas;tdz'e okręg 'wileński m a  być  obecn ie  skio 
row any  w s tronę  Tylży, Gdyłi r p rzew idyw a­
nia te sprawdziły się kwest ja  sporu  polsko- 
litewskiego - zdaniem jKrettz. Zlg.“ ' - 
zostaltiłiy zli.kw tdowana.

TuiorzBniE Banku nmisyjnegc
V APSZAWA t-t styczni;.. (Pat.) P. prezes Rudy 

minislrów: i [minister V I. Grabski powołał kom itet oi 
ganizaeyjny Iłanku em isyjnego • kiórego nazwa >fi; 
ejalna brzmieć będzie „Bank Polski '.

Groźba strejku powszechitefiA 
w Łodzi.

ŚÓDŻ, t4. stycznia. (Bat). Od dłuższego 
czasu (rwa tutaj s tre jk  w przemyśle meta 
lowym. S tre jk  w ybuchł z tego powodu, że 
przem ysłowcy melaloyvi uw arunkow ali przy­
znanie robotn ikom  ustalonej wskaźnikiem 
podvi yżk za d ru g ą  połowę grudn ia  od zgo­
dy ich na redukcję płac zarobkow ych.

L 0D 2 14. stycznia. Pat). W dniu 
w czorajszym  odbyła  się konferencja  .przed­
stawicieli v szystkieh związków zaw odo­
w ych w Lodzi. Przedm iotem  ob rad  było 
określenie stanowiska w  stosunku do za­
targu iw przem yśle inetalowym! i o b ra d y  nad  
poslabowieniem przem ysłowców obniżenia 
za robków  robotn iczych  Reprezentowane na 
konferencji związki zawodowe , wypowie 
działy się za proklam ow aniem  pow szech­
nego strejku w  Lodzi d la  poparcia (akcji 
robotników  przem ysłu metalowegc.

Sprawy partyjne.
* POSIEDZENIE W D /.1 A IA  WYKON Miejsc. 

Bady Zawód, z powodu ważnych spraw , odbędzu* 
się we śi'odę, 14. b. hi. o godzinie 7 wiecz w lokalu 
przy ul- O rm iańskiej ł 2. Ił. p

ANDRKASIK, żELASZKIEW K.Z.
" W Z W . ZAWODOWYM MUIWRZY, odbędzie 

się we czwartek, 17. b. m. o godr 5-toj popoł.
ODCZY1

tow. dra LlSte.ru na temat „W alka Klas '.
Uprasza się Towarzyszr o liczny udział 

SEKCJA OSW f> P  S 
POZOSTAWIONA na 'zebraniu  parę,juem  laska, 

jest do odebrania w Sekretarjaeie PPS
TOWE W ĘGLOW SKl proszony jest, aby dzisiaj 

między 1 —r 2 zjawił sic w Sekretarjaeie P P s
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Kuratorjum szkolne w roli prokuratora.
K.uratorjum Okręgu szkolnegc Iw o w 

skiogo gpc-łniało zazwyczaj wszelkir g ry m a­
sy i żądauia Wojującego endtc tw a. M imo U? 
ifio uchron iło  się od podz iemnych 1 intryg 
kandydatów  na naczelne stanowiska . od 
rozb ijan ia  się endeckich posteru po biurach  
ku ra to rjum , którzy uzurpowali sobie w ła­
dzę urzędnicza i naw ali w prost zlecenia r< 
teren tom jakby, ieb przełożeni.

Ta b raw u ra  jc«Lnak endecka za i /.,tdow  
Ob jeno  - Piasta a wt szczególności n u m stra  
oświecenia p. (rłąbińskiego zrobiła  swoje. 
P. k u ra to r  Sobiński, zaczyna poprostu  w p ar 
dać  ina Najdziwniejsze by le  c h m u r ­
kę z czoła endeckiego spędzić.

Oto przykład zdarzy ło  się, że .v M o j u  
w październikowych dn iach  zanosiło się na  
s tre jk  kolejowy. Uwiadomione o tern dy­
rekcje  śzkół powszecbnyjdli i Śnednicii zwoi 
tliły młodzież dojeżdżającą pociągami /  oko­
licy z godzin szkolnych, ażeby na wypadek 
Wstrzymania ruchu  kolejowego dzieci nie 
pozostałj poza domen;

Zarządzenie w  tak im  wypadku słuszne 
i cdow e, ostrożność zarządów  szkół zupeł­
n ie  uzasadniona. Tymczasem p. ku ra to r  So- 
bińsKi w ybrał sobie dw ie  nauczycielki 
dy rek to rkę  szkoły, i działaczkę Związku 
nauczycielsk iego '(P . Głąbiński me lubi ży 
wiotowo Związku przjj>. red.1), i poleca 
wytoczyć mi śledziwo dj scypl in a n u .

W arto przytoczyć treść  tych zarzutów, 
ażeby m iało jeszcze w praw ni p rokura to ro -  
wie mogli Zu.czerpnąć nauki jak  należy na 
wypadek pow ro tne j fali endeckiego kursu 
- - ze spełniania obowiązków) i funkcji służ­
bow ych -  w ysnuw ać m a ter ja ł  oskarżający , 
a  Wnioski oparte  na tym m aterja le  trak to ­
wać jako  now e punkta oskarżenia.

P. k u ra to r  dom agał się ukaran ia  owych 
nauczycielek za

, /  samowolne, bezpraw ne uw alnianie  
dzieci od nauki szkolnej, b )  wyw ołanie po­
płochu  {!*!?' ,  i Niepokoju na  dw orcu  ko­
lejowym w Stryju i w śród  mieszkańców  
miasta ('?!}. "'
* c )  ł>ohitunjzowom e ze s łre jk iem
przez uwolnienie dzieci od nauki, i ogłosze­
nie  tego uwolnienia rw szkole.

1 ■ d )  Poniżenie godnościi i jpbwagi nauczy,-, 
e.ielskiej przez wmieszanie szkoły do straj­
ku '"  i -

Nie jest że to iprawdziwy , m aj ster sziyk“ 
oskarżenia dyscyplinarnego — bodajże d o ­
prowadzony. aż do kary k a tu ry ,1?

Stanęły zatem w dniu .11. b.’ m- obie 
„zbrodjiiark i' przed U rzędem  d yscyp linar­
nym w S try ju  i — rzecz jasna  — w śród w y ­
buchów  mimowolnego huinoru  zostały; je d ­
nom yślnie  uwolnione od zbrodni udziału 
i wmieszania szkoły do strejku. W arto  za­
znaczyć d l a " całości obrazu, iż w skład 
urzędu dyscyplinarnego jako  sędziowie w 
Stryju , w chodzą dw aj innd dyrek to row ie  
szkół którzy rów nież ow ą zbrodnię  popeł­
nili i młodzież zam iejscową wypuścili tegoż 
samego dnia.

Godzi się więc zapylać; kio w tym w y­
padku ooniżył godność i powagę nauczy 
Cidską. czy  raczej nie ten, kto 'dla nasy ­
cenia najdelikatniejszych nawet kap iysów  

endeckich straszydeł gotów  by ł zm ar­
now ać tyle czasu ludziom, zatruć im spokój 

byle  nie naraz ić  się pa r ty jnem u  i Szkodli­
wemu przełożonemu ministrowi

Szkoda, że k u ra to r ju m  n ie  zużyło raczej 
swej energji na  ob ronę  nauczycielstwa i 
pracow ników  szkolnych przed a takam i nia- 
fji endeckiej, gdyrż krzywd z tej strony n a ­
m nożyło  się wiele, wobec tak  woskowej po­
datności tutejszego kura to r jum  dla en ­
deckich wpływów.

Ramsay Macdonald
przysz ły  p rem ier A ng lji.

Ramsay Maedonald, z pochodzenia Szkot, uro­
dził się w r. 1866 w małej szkockiej wiosce Los- 
sienmouth jako syn ubogich wieśniaków. Nauczy­
ciel w tejże wsi poznał się rychło na zdolnościach 
chłopca i zajął się jeg» wykształceniem, dostarcza 
jąe mu w miarę możności wszelkich środków na- 
rkowych, Ktćre rozwijały niepospolity nmysłowość 
Ramsaya

Rychło atoli musiał on zaniechać planów da.- 
szego samodzielnego kształcenia się, gdyż musiał 
pracować na utrzymanie rodziców, żyjących w bar­
dzo ciężkich warunkach materjalnych. Począł przygo­
towywać się teiy  do zawodu nauczycielskiego. Dzieło 
GeorgesM „Postęp i ubóstwo", które wpadło w je- so ręce w r. 1880, nadało życiu jego iuny kieru­
nek. Począł zapaiać się do propagandy chrześci­
jańskich socjalistów Anglji i porzuściwszry pracę, 
która miała być jego zawodem, znalazł się w r. 
1881 bez środków ao żvcia w Londynie

frzez pewien czts zarabiał na życie pisauiem 
idrcBÓw, późnie- był pilarzem w jakimś domu to­
warowym rozszerzając swą wiedzę przy+em w łon 
dyńskich instytutach publicznego kształcenia. Ró- 
wnoczeinie zbliżył się w tym cząsie do fuchu so 
cjalistycznegc. Z czasem udało mu się znaleźć za­
jęcie zarobkowe w pismach demokratycznych, guzie 
pracował aż do r. 1888, w którym radykalno de­
mokratyczny członek parlamentu Lougb zaangażo­
wał młodego dziennikarza jako swego prywatnego 
sekretarza Gdy w r. 1893 założona została socja­
listyczna niezależna part ja robotnicza Anglji, Mac­
donald przystąpił do nijj i został członkiem za­
rządu. W r. 1900 należał do współzałożycieli 
„Związku dla parlamentarnego przedstawiciel; u  a 
robotników", który obejmował większość angiel­
skich związków zawodowych, l z ktorego rozwi­
nęła się wierka hPartja pracy". W tymże roku 
podczas wojny z Buram1 postawił jako socjalista 
i zdecydowany przeciwnik wojoy swą kandydatnrę 
do parlamentu w Leicester, mandatu jednak uie 
otrzymał. Dopiero w r. 1906 wybrany został do 
parlamntu na podstawie kompromisu partji robotni­

czej z liberałami/ a w r. 19JO przy dwukrotnych 
wyborach, Które odbyły się tego roku, i otrzymał 
mandat.

Jeszcze w i. 1896 ożenił się z Małgorzatą 
Gladstono, krewną słynnego Gladstona i słynnego 
badacza przyrody, lorda Kelwina. Żona jego była 
z przekonań socjalistką i aom Macdonałdów aż Jo 
jej śmierci (1912) był środowiskiem, gdzie zbierali 
się działacze socjalistyczni- różny cl odcieni tak 
w celach towarzyskich jak i politycznych. Po ukoń­
czeniu wojny z Burami wybrał się Macdonald 
z żoną w, podróż (lo Afryki południowej, później 
odbyli oboje podróż naokoło ziemi, gdzie Macdonald 
miał sposobność zapoznać się tak z życiem jak 
i potrzebami angielskich koionji i zbadać polityczne 
i społeczne warunki ich bytowania

Po za pracą aa terenie parlamentaruym i par­
tyjnym Macdonald występuje również jako Disarz. 
Głównem. jego dziełami są: „Socjalizm .a  spo­
łeczeństwo0. i „Socjalizm a rz,ąd“, w których zło­
żył swe socjalno-polityczne wyznanie wiary.

Z  dwU.
Groźby.

Lęk padł na reakcję polską. Boi się powrotu 
Piłsudskiego i nie waha się grozić nawet prezy­
dentowi Rzeczypospolitej. Charakterystyczny jest 
głos „Gazety Warsz.", któraoarm:ji Dolskiej pisze, 
że jest „organizmem chorym" (? I), zaleca wyklu­
czenie wszelkiej polityki z wojska (kto to zalecał) 
i „usunięcie z mego wszelkich tajnych związków".

Wyraźnie. Tak pisze organ Cbjeny, ktora 
rządy swe zaczęfa od wykluczania z wojska naj- 
dzielnh jszych oticerów, a na wysunięte stanowiska 
wnrowauzała swoich, jawnych faszys ów, od których 
roi się zwłaszcza wśród wyższych oficurow.

Oczywiście reakcja obawia się, by nie runął 
tak pieczołowicie przygotowywany zamach faszy­
stowski i dlatego w taki zajadły sposób ataknje

Piłsudskiego. „Gazeta Waisz." posuws swe groźby 
bardzo... wysoko. Na wypadek powrotu Piłs rt-d- 
sliego do czynnąj służby ! -

„p Grabski — czytamy— nie mtgąc określonej 
większości w Sejmie, narażony jest każdei cnwili 
na votum nieufności, co wytworzyłoby bardzo 
trndDą i skomplikowaną sytuacją Pam^tajmy 
nowiem o tern, że dziś zaangażowana jest odpc 
piedzialnośł nie tylko p. Grabskiego, lecz także 

; edpuwiedzialniidć p. Prezydenta Rzplitcu".
Ciężko bęozie żyć w atmosferze takiej „nie 

podległości", w której czarne duchy /eakqi bęoa 
kładły swą ciężką rękę przeciw wszelkim lotom ku 
prawdziwej niepodległości i naprawie. ’

^Tiadumośei z ktajit.
BANDYCI MORDERCAMI Onegdą w łosie 

Dąbrówka, pow. łańcuckiego, dwóch bandytów aa*- 
padło na posterunkowego z Łańcuta A. Kostań- 
skiego i ziabowało mu karabin. Ci sami napadli 
następnie na jadących z Żołyni na wozie 4 kup­
ców i pewną kobietę. Jeaen z napadniętych Wolf 
Sontag, stawił opór opryszitoni, został jednam jtrza- 
łem ze zrabowanego karabipn zamordowany, -Ban* 
dyci zrabowali swym ofiarom wszystką gotówkę* 
poczem \ ^strzeliwszy w powietrze dwa razy zbiegli, 
do lasu. -Ślady zbrouniarzy prowadziły do ws: Wę- 
glisk. *

KRADZIEŻE NA PROWINCJI. W Stryjr 
niejaka Marja Habilecka skradła Jzymonowi Pried- 
lendorowi garderobę, biżuterję, srebrne naczynia 
stoRwe, kapy pluszowe i t. p.. wartości 20 mćjar- 
dów marek.

Y Rzeszowie, Mapja Szali i, przybierająca na­
zwisko Bolesławy Kolasa z Będzina i inne, skradł 
L. lYeidenbaumowi garderobę i bieliznę, wartość 
ponad iiljard marę..

OBŁAWA W POWIECIE SOKALSKIM. 
Policja zarządziła w tym powiecie obławę, przy- 
izem między innymi ujęto Wasyla Waazczyszyn? 

Tke W3i Bielec, pod zarzutem usiłowanego moidei- 
stwa i dezercji. .

= SZPJEO W ROLI M ISIONaRZA. ‘ V. Nic^wiers ii 
wschodnich powiatach w ostatnim  czasie bawtt 

jrewicn m isjonarz, który w kazan iad i wzywał hni- 
ność do |>oknty Podawał się jako ksiądz Szadków- 
-J5kj z Krakowa. Duchowieństwo witało go wszędzie r 
radością Szczególnie niewiasty garnęły się do k o n ­
fesjonału ’ Misjonarz ten baw iąc w  różnych okolicach 
inteiosował się  rozkw ateiow aniem  wojsk skiadoc 
amunicji, nastrojam i politycznem i itp. W  uh. n.edziclt 
odpraw-ił on ndbożeństwó w  Stotpcach przj- licznyw 
udziale wiernych Policja aresztow ała go tu zaraz 
po -wyjściu z kościoła, ku oburzeniu tłumu

Wkrótce okazało się, że m isjonarz ten ruf; jeśl 
kstedzem, lecz w Krakowie był braciszkiem  w  kla­
sztorze Pijarów , a  nazywa się Bednarzyk. O sadzone­
go w więzieniu w Nowogródku, gdyrż stwierdzono, 
że był szpiegiem rosyjskim .

k o m u n ik a tu .
X PO SIED ZEN IE RADY NADZORCZEJ LODO­

WEGO TOW  WYDAWNICZEGO odbędzie się i w 
środę 16 stycznia b i. o godzinie 6 ‘30 v lokalu Reiłakej* 
Sykstuska 21 II p S p r a w y  bardzo ważn,

łr&niHMT
X LABORISTA ESPERAN TO SOCIETO -Rob. Zw 

E speran t.) we I.wowie zaw iadam ia swych członków 
że dnia 20 stycznia w niedzielę c godz. 10-iej przedpol. 
w sali Zw. Prac < Gminnych O rm iańska 2 II p 
odbędzie się W alne Zgromadzenie — z następującym  
porząd. dzienyrr, 1, Zagajenie, 2) Sprawozdanie Z-? 
rządu 3) Odczytanie statutu. 4) W ybór Zarządu. ■> 
W nioski. W szyscy członkowie w inni się zjawić obo 
wiązkowo Towarzyszy z organizacji zawodowych pro­
simy o liczny udział. Zarząd Lab. Hor

Tow. Turczyn Józel zebrane przy  wypłacie Sokcc 
konduktorsk 'cj ZZK. w Stanisławowie Ż.óOD.OWj' mkp 
tow. Słoniowski 50il I.isiewicz .>00, * Lam pił a 600 
Segal 500 tys mkp

„JKDNOHC AKADEM ICKA"
Rpółdzielnia Studentów Szkól W yższych we l.»*w ie.

Posiedzenie Dyrekcji i Rady Nadzórc seą *dbę 
idzie się w e w torek dnia, 15 .stycznia br. w  tokah" 
przy ul. Sykstuskiej 21 II p , o godz. 8 wieofcuretr 
Obecność wszystkich członków bezwzględnie wyrti! 
pana.
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Jagiellońska II.
dyl S. M. Gimoei.

Wtorek o g. 7'30 wiec*. 
PcżegtK-lny w/stęp J. N 0Ź\4A

Wtorek o g. 7'SO u iecz.
*

i miłości i Sulamith
operetka w 3 aktach. ) hist. wpei, w 3 aktach.

Przt^dspizedaż biletów przez caiy dzied przy kasie Teatralnej.

Zgromadzenie konduktorów kolejowych we Lwowie.
33a odbytem dnia 9. stycznia 1924 « Zwią- 

aka Z.Z.K. we Lwowie zgromadzeniu Sekcji Kou- 
4«Morów Z. Z. K. (przy pełnej sali) po dłuższej 
i ożywione, dysk-iąji uchwalono następujące rezo- 
Iraeje:

L  St. kondumorzy i itonduKiorzy we Dwowie 
zorganizowani w Z.Z.K. domagają się od M.K.Ż. 
bezzwłocznie stałego uregulowania godzinowego za 
jazdę w służbie, jak to obiecał p. dr. Wróbel, de- 
itogdtt /ządn na konferencji w Dyrekcji kolej, we 
Lwowie w czasie st^ejku we wrześniu 1923, gdy 
dejegaci-konduktorzy Z.Z.K. i maszyniści tego się 
domagali; dalej konduktorzy domagają się, ażeby 
każdorazowe podwyższenie by to uskutecznione na­
tychmiast, a nie po 2—3 miesiącach, gdyż wsku­
tek dewaluacji konduktorzy nic z tego nie mają; 
również żądają wypłaty godzinowego każdego 5—6 
miesiąca a nie — jak dotychczas — 15. Każdego 
miesiąca, gdyż zarobione pieniądze tracą na war­
k o t . *

2. Zgromadzeni protestują przeeiw krzywdzą­
cemu Zaszeregowaniu st. konduKtorów-kierowników 
wedle nowej ustawy o uposażeniu do 10-ej grupy, 
nie biorąc pod uwagę st konduktorów-kierowników 
Małopolski 8 stopnia wyrównawczego, gdzie z po­
wodu tego spadają dotyczący w poborach o 2 stc 
pnie — zgromodzbui domagają się stanowczo spra- 
at idliwego zaszeregowania, t. j. st. konduktorów- 
kierowników I. kl. do 9 grupy, zaś kierowników - 
konduktorów II. kl. do 10-ej grupy, konduktorów 
do odpowiedniej grupy w miarę zajmowanego sta­
nowiska.

3. Zgromadzeni protestują przeciw zaprowa­
dzonej przez władze redukcji konduktorów przy 
pociągach osobowych i towarowych, gdyż z, tego 
powodu tylko z truaem służba może być wykonana 
z uszczerbkom zdrowia i bezpieczeństwa tak per- 
sonalu jakoteż publiczności. ' - ........... -

4. Uchwalono jednogłośnie na r.-ecz Sekcji 
Konduktorów po 50.000 miesięcznie oa członka

I  i s a i i a c ^  j n e .
Onegdaj odbyła się w Min. Skarbu narada 

z udziałem wybitniejszych fachowców z Spjmu i 
z puaa Sejmu nad planami sauacyjnemi Skarbu 

saosooem ich realizacji Następnie sprawy te były 
przedmiotem obrad iładj Ministrów7. Uchwalone 
rozporządzenie, kiore ma podpisać Prezydent Rze­
czypospolitej, w przedmiocie ściągnięcia drugiej 
zaliczki na podatek majątkowy. Ściągnięcie tej za­
licz! ' ma umożliwić zamknięcie wydatków państwo­
wych w latym i marca bez aericytu, co będzie 
miało wpływ tern dodatniejszy. że również w bie­
żącym miesiącu wskutek dużego wpływa podatków 
zadłużenie Skarbu Państwa nie powiększy się. Ten 
pomyślny objaw notuje prowizorycznie zestawiony 

rstan rachunków P.K  K.P, za pierwszą dekadę b.m 
Oprócz opracowywania planu ściągnięcia po­

datku majątkowego Ministerjum Skarbu opracowuje 
ustawę o wypuszczeniu bonów podatkowych, które 
odciążą rynek pieniężny, oraz ustawę o obligacjach 
kolejowych Będą to walory Hipotecznie zabezpie­

czone o wysokiem oprocentowaniu i stanowić będą 
pierwszy wysoko wartościowy oblig, który przycią­
gnie te oszczędności, jakie obecnie lokowane są 
w spekulację akcjami.

Na konferencję w lycH sprawach zaproszeni 
z kół senackich i sejmowych pp.: Głąbiński, Zdzie- 
cbowski, Karpiński (Zw. L.-N.), Chłapowski, Mi­
chalski, Szarski ĆKl. Cb.-N.). Korfanty, Kwiat­
kowski, Nowodworski (Cb.-D.), ‘Byrka, Osiecki, 
Buzek (P. S. L. Piast;, Łypacewicz, Poniatowski, 
Woźnicki (Wyzwolenie), Chądzyński (N. P. R.), 
tow. Diamand, Moraczewski (P .PS.), lecz niektć 
rzy i nich, jak n. p. pp. Chłapowski, Korfanty, 
Byrka, Osiecki, tow. Diamand i Mora szewski, nie 
przybyli.

Z kół ekonomistów. wzięu udział w naradzie 
m. in. pp. Z. Chrzanowski, prof, A.' Kostanocki, 
prof. A. Krzyżanowski, St. Kempner, Mielczarski, 
Młynarski, prof. Rybarski

Paskarstwo cukrem.
Podwyzszenio przez Radę Naczelną polskiego 

przemysłu cukrowniczego ceny Kryształu na drugą 
dekadę stycznia r. b. do 64 98 frauków szwajc. za 
worek wagi 100 kg., bez akcyzy i kosztów prze­
wozu, sprowadza cenę tej ilości cukru według 
przeciętnych notowań franka w dniu IG stycznia 
do 4$uj przewyższającej U l  miljonów. Wobec 
ieg-0, iż cukrownie pobierały poprzednio za worek 
71 miljonów, obecna podwyżka wynosi 55 procent 
i stanowi 400.000 mk. na 1 kg. Zważ} wszy pod­
wyższoną akcyzę, określoną również w stałym 
mierniku, cena kryształu, pochodząca z transportów 
wysłanych w drugiej dekadzie b. m, sięgać będzie 
około l,9fcO.OG<> mk za kilogram.

Wyrok prasowy.
Przedmiotem rozprawy karnej w Sądzie okrę­

gowym w Warszawie była w piątek sprawa red. 
Tana łlempla. oskarżonego o umieszczenie w „Kul 
turze Robotniczej" artykułu p. t. „Święto majowe" 
wraz z aforyzmem, wyjętym z mąnifestn komuni- 
styeznedo Marksa i Engelsa.

Oskarżenie popierał pprokurator Wasserberger, 
•hienę zaś wnosił adw. Broiter

Oskarżony me przyznał się do winy: artykuł 
wstępny jest w obecnym układzie stosunków spo- 
Tecznych zwykłym okrzykiem uroczystym upośle­
dzonych robotników, aforyzm zaś pod artykułem,

wyjęty jest z manifestu komunistycznego i nie po­
zostaje w związku z artykułem wstępnym,

Śąu/ pod przewodu, sędziego Kozakowskiego, 
uznał Hempla za winuego nawoływania zapomocą 
druka do obalona ustroju społecznego (art. 182 k.k.) 
i skaza! go na 2 lata zamknięcia w twierdzy, na­
kazując przyfruń natychmiastowe pozbawienie go 
wolności do czasu złożenia 250 miljonów marek.

Zajścia w kopalni wągla 
w Dąbrowie Górniczej.

, V, edtug informacji agenci, Varsovia, w piąte* w 
kopalni Mortimer pod Dąbrową górniczą doszło do 
zaburzeń przy w ypłacie plac robotniczy cii. Zarząd 
fabryk, nie wyplacii całej przypadającej robotnikom 
30 proc. paliczki, co wywołało w śród robotników 
zrozum iałe, ze względu na szalejącą drożyznę, rozgo­
ryczenie .

Część" robotników lik  zgodziła się na przyjęcie 
mmeiszej kwoty, (skutkiem czego doszło do 'starć, 
przyczem poturbow ano zawiadowcę kopalni. Podczas 
zajścia tego poprzecinane zostały druty telefoniczne. 
Zarząd kopalni wezwał policję z (ięctznfą i Sosnowca.

Przed przybyciem policji z tyci. m iast robotnicy 
rozbroili dwóch miejscowych policjantów7, którzy nie­
potrzebną swą interwencją podniecali tylko rozgory 
czonych robouiików.

Przybyli policjanci w większej liczbie aresztowali 
37 ; robotników'

Prześladowania pntw ó icór 
robotniczych w Japonji.

Po strasenęjn trzęsień in ziemi w Japonji ogloszpuo 
sUn oblężenia, ale -r- jak się obecnie okazuje —  n p  
tylko w celu u trzym ania spokoju w kraju, nawiedzo- 
nym przez klęsKę niebywałą, ale także wywarcia zem 
sty na organizacjach robotniczych i Koreańczykaen.

liezależna P n i j  a P racy w Angiji ogłosiła mem or- 
jał c ’ wypadkach ■ japońskich, stwierdzający m iędzy, 
in. \ o  następuje. 2-go 'wrześhdi r. u l policja^puścił, 
pogłoskę, jakoby robotnicy należący do organizacji 
zawodowych ( prześladowanych przez władz ' i Ko­
reańczycy rabowali, zatruw ali studnie , i mordowali 
ludność. Około 180 robotoików i 85 kuicańcjtyków 
zlynczowano i zamordowano.

Na początku paźcizierniKa 21 przywódców zaare 
sziowano w Tokio, jako jednostki „niebezpieczne". 
W więzieniu oskarżono ich o wywołanie zamieszę! 
wśród uw ięziom ch i śpiewanie pieśni rewolucyjnych. 
Ściągnięto oddział wojskowy, powoduiąc przez to no­
we niepokoje wśród więźniów. Owych 21 przestęp­
ców wyciągnięto poza gmach więzienny i rozstrzelano.

Osadzono w więzieniach cały zereg członków o r­
ganizacji zawodowych, [socjalistów i (anarchistów. Ko­
rzystając z zamieszania, wywołanego trzęsieniem  zie­
mi, jjolicja ^urządzała polowania na ludzi, aresztując 
i,cb i m ordując. Między in. kapitan żandarm erji Ahm- 
kasu zimiordował anarchistę Sakae Osuga, jego żonę 
i 7-lelniego siostrzeńca. Skazano zabójcę na 10 lat 
więzienia. Na pogrzebie jego ofiar reakcjoniści ja ­
pońscy porwali urnę, zawierającą procny " zabitych, 
chcąc. przez to przeszkodzić manifestacji na ich cześć. 
W ywołało to powszechne oburzenie. •

Skutkiem tycli p rześladow ać i represji by ł zamach 
na księcia regenta II i to- Hito, a to znowu doprowa­
dziło do obalenia poprzedniego rządu, nawpół postę­
powego i utworzenia ; rządu skrajno- reakcyjnego z 
wice- hrab ią Kiyoura na- czeli i w ice-hrabią Isliii, 
jako m inistrem  ,spiaw /„granicznych

■

i Na uhL u ; i sieroty qo ofiarami listo 
PŁdouiych.

Pracownicy elektrowni miejskie,. oddział ka­
blowy : Kosydoi Kazimierz 500 tys., Czykało Teo­
dor 500 tys., Żaak Mieczysław 1 milj., Waler Ta- 
deuzs 1 milj. 200 tys. Nazarko Dymitr 250 tys., 
Duda Walenty 500 tys., Duda Michał 250 tys., 
Schoei Adolf 250 tys., ■ Kaliński Stefan 250 tys., 
Pollkyło Mikołaj 500 tys.. Bożek Wasyl 500 tys., 
Hawrylewicz Józef 250 tys., Zamojski Józef J mflj., 
Giuda Stanisław 1 milj. 200 tys., Sośnicki Józef 
500 tys., Gajewski Marjan 250 tys., Uzuchraj Grze­
gorz’500 tys., Paluch Lech 600 tys., Hnelucn Jan 
1 milj., Komar Michał 1 milj. 500 tys. Razem 
12,500.000 Mp

Rzemieślnicy: m la  maszyn Wólka. Górnik 
Kazimierz 1 milj 500 tys., Schmidt Józe" 1 milj. 
250 tys., , Dobrzański Ludwik 1 milj. 200 tys. 
Marks Bronisław 1 milj. 200 tys., Gramiak Miko­
łaj 900 tys., Gross Joljan 650 tys., OiecbanowEżi 
700 tys., Nowicki Karol 600 tys.. Początek Józei 
500 tys., Siłka M 500 tys., Czapski J. 250 tys., 
Nydza Daniel 250 tys., Skomorowski Wawrzyniec 
200 tys., Papużyński Józef 100 tys. Greczkowski 
Aleks. 50.000 tys., I labuński Tomasz 1 milj. 200 
tys., Święcicki Józef 1 milj 200 tys., Witkowski 
Maks. 1 milj. 200 tys., Tatuch Józe) 1 milj. 200 
tys., Doliński Marjan 1 milj. 500 tys,, Branicki 
Tadeusz 1 mil,j. 200 tys., Zarański Dominik 1 mil; 
200 tys.j idopi Potrzebnicki J. 700 tys., Witwicki 
Wład. 500 tys., Iwańczuk Grzegorz 500 tys., Zdo- 
rowega Michał 250 tys. Razem 22,250.000 Mp

Dalsze datki na ten cel przyjm uje Administracja 
„Dziennika Ludowego" ul. Sykstuski 21 II p.

Sprawy partyjne.
* TRZECI W VKł,AD \\ 5 / KOLE PAK I VJi,'EJ 

odbędzie się w e  wtorek 15 bm  o godz. 7-mej w 
w lokalu Juz) ul. Brajerowskiei 8. Od 7—8 daiszy 
w ykład Iow Skałak o „F orm ach ruchu lohotnecze- 
go . od 8—9 dalszy wykł. d ra Dręgiewicza o „Kon 
stytueji i Ustroju państwa polskiego

Sekcja Ótw. P. P. 8.



8 „DZIENNIK LUDOWY"

Nie marnujcie pieniędzy ! Kupujcie bielizny 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki
ty lko  w specjaM Ma zie wyrobów trykotowych „OLKA" Lwów/Rynek 35.

- O s t r z e ż e n i e  i
Zaw iadam iam  P. T. Publiczność, że słynny  » taniości przedwojenny m agazyn obuwia LU DW IKA  

h £W IG Z A  uodtał z dniem 1 stycznia 1924, przeniesiony z pl. Krakowskiego na ul. Legjonów I. 3f 
w podwórzu.

U W A G A :  Powyższa iirma nie jest identyczną z .ą samą lirmą z pi. Krakowskiego i nie ma z nią nic wspólnego. — Poleca zatem 
nadai swoim S’z. Klijentom obuwie męskie, damskie i dziecinne po bardzo niskich cenach b o  w  p o d w ó r zu .

Z poważanieir

LUDW IK  R E W IC Z
Kl -  L w ó w ,  Legjoi.ów 31 w  podwórzu.

B aczn o ść ! W ażne dla F. T. Publiczności i Fanów m ajstrów  szew sk ich  !
handel skór i przy- D I/jTO! Lwów, Gródecka 29 przy jm uje rów nie:
borów s z e w s k i c h  rr jir ullUftUH u ftltiu w  w szelkie zam ów ienia n a  now e obuw ie 20% 
tan ie j niż w szędzie. P rzy jm u je  do n ap raw y  kalosze 1 óniegowoe w ulkan izu je  parowo. 47--15

U nieważniam sitraazioną książeczKę wojsicową wydaną przez 
P, K. li. Stryj. Szymon Borek ur. 1889 we wsi Mach- 

nowska, pow. Krosno. p l-3  |

s a a twam tm M aamR*mmB

1 1  p s i ! !
D lateg o  po leca  

n a jta n ie j  p o ń c z o ­
ch y  r ę k a w ic z k i

wszelkie try k o ta ż e  
w najtrwalszych g a tu n  

|  kacb popularnie z n a n a

%  F f a u
j w ó w , HS?l\i6K 19.

177G

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 1 , A R T Y K U Ł Y  D O M O W O - G O S P O D A R C Z Ł
P O Ł S  C A

CJ.ÓWSY SE. .AL F..BB 
I MATERJAŁOW| ALOJZY H t  BNER, Lwów, Rynek 1. 38.

P. T.m wszystkim a w mzególno!
1  J R Z Ę D N IK O M  fojemy =  =

Ubrania, kagcany. Kurtki skórzane Kurtki su  
itieme, Spodnie, Pryczezy L"lilEszcyecna=̂ teŻ ^  po nai
JÓZEF MARGULIES i O. B. PANZER

Lwów^ pasaż Mikolasza 4. ,
7-10 (wejście obok kaw iarni »De la Pai.\*).

O K A Z JA ! 
2 K Ś 5  2 miljony marek

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w kumis 
u ż y w a n e  fu t ra ,  u b ra n ia  C  f  \  M  T  n  f"  
b u n d y  e tc . firm a W  ■ ■  I  ■ ■ ■ ■

M agazyn używ anej i nowej konfekcji 
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 6 . ’

mm gatunki O B €  W I A ‘ po naj- 
| 7— mźi^zych cenach sprzedaje
L firma f s - m S  Składy OBDWIJS M a l i  {T

K W I T K A  e l e g a n c k a ,  O  VV I I I łN  li8y, okazyinie 
do sprzedania Murarska 21, 
sklepik.

D R U K A R N I A
Ludowego Spółdzielczego Tow. 'Wydawniczego 

W F LW OW IE 
ul. Leona Sapiehy 77. -  Te lefon 496.

Wykunje wsze'kie druki dla Kas Chorych

Na składzie: K s ię g i kontow e,
L isty  płatnicze.

MAKS GLASERMAN
L W Ó W  A.

RAF IN ER IA  NAFTY W at.(,

DESTYLATORA
i innych s i l  kwalifikowanych.
45-3 Oferty przyjm uje A dm in istracja.

Czytajcie
Dziennik

Ludowy
D r u k i  i s t a m p i l i  e

wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I. F R I E D M A N A
Lwów, ul. Sykstuska 4.

WE LWOWIE, ul. Jagiellońska I. 2
4 - 1  oraz ODDZIAŁY:

w Bydgoszczy, Cii szynie, Częstochowie, Kolotnyji, Kra- 
. kowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie, oraz w  Warszawie

op rocentow uje I w aloryzuje W K Ł A D K I  
w e FRAAKACII, z iotyeli ob liczen iow ych  
oraz u dzlcia  kredytów  w aloryzow anych .

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najlepiej , ^ S H J 'L F i '< > O O Ł ts 
wyrobu Z A K Ł .  C H E M .  „ L A O K O O N  ‘ W E  L W O W I E k ie m  p r z e z  w s z y s tk ic h  le k a r z y .

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow .: JAN SZCZYREK. — Druk Lud. Sp. Tow1. W yd., Lwów, L. Sapiehy. 77. Teł 4Q6


